
Dodatek tygodniowy „Głosu Wąbrzeskiego" poświęcony sprawom 
.. .......  ..... oświatowym, kulturalnym i literackim -======—-

Nr. 34 Wąbrzeźno, dnia 31 sierpnia 1935 r. Rok 16

12 niedziela po Zesłaniu Ducha Świętego

LEKCJAA
z drugiego listu świętego Pawia do Konryntyan, 

rozdział 5, wiersz 4—9.

Bracia! mamy takie ufanie w Bogu przez Chrystu
sa, nie iżbyśmy byli dostatecznie sami z siebie co my- 
ślić, jako sami z siebie, ale dostateczność nasza z Boga 
jest: który też uczynił nas godnymi sługami nowego te
stamentu nie literą, ale Duchem: bo litera zabija, a 
Duch ożywia. A jeśłić posługiwanie śmierci literami wy
rażone na kamieniach, było w chwale, tak, iż synowie 
Izraelowi nie mogli patrzeć na oblicze Mojżeszowe, dla 
chwały oblicza jego, która niszczeje; jakoż nie więcej 
posługiwanie Ducha w chwale będzie. Bo jeśli posługi
wanie potępienia jes<t chwałą, daleko więcej posługiwa
nie sprawiedliwości obfituje w chwale.

E^ANOELJA
św. Łukasza rozdz. 10, wiersz 25—57.

Onego czasu rzeki Pan Jezus uczniom  
Swoim: Błogosławione oczy, które widzą to, co 
wy widzcie. Bo powiadam wam, iż wiele Proro
ków i Królów żądali widzieć, co wy widzicie, 
a nie widzieli; i słyszeć, co słyszycie, a nie 
słyszeli. A oto niektóry w Zakonie powstał, ku
sząc Go, mówiąc: Nauczycielu, co czyniąc do
stąpię żywota wiecznego? A on rzekł do niego: 
W Zakonie co napisano? jako czytasz? A on 
odpowiadając, rzekł: Będziesz miłował Pana 
Boga twego, ze wszystkiego serca twego, i ze 
wszystkiej duszy twojej, i ze wszystkich sił 
twoich, i ze wszystkiej myśli twojej, a bliźnie
go twego, jako siebie samego. I rzekł mu: Do- 
brześ odpowiedział: to czyń, a będziesz żył. A 
on chcąc się sam usprawiedliwić, rzekł do Je
zusa: A któż jest mój bliźni? A przejąwszy 
rzecz jego Jezus, rzekł: Człowiek niektóry zstę
pował z Jeruzalem do Jerycha, i wpadł między 
zbójcę, którzy go złupili, i rany mu zadawszy, 
odeszli, na poły umarłego zostawiwszy. I przy

dało się, że niektóry kapłan zstępował tąż dro
gą, a ujrzawszy go minął. Także i Lewita, będąc 
podle onego miejsca i widząc go, minął. A Sama
rytan niektóry jadąc, przyszedł ku niemu i uj
rzawszy go, ulitował się. A przystąpiwszy, za
wiązał rany jego, nalawszy oliwy i wina: a 
włożywsźy go na bydlę swoje, wprowadził do 
gospody, i miał pieczę o nim. A nazajutrz, wy
jąwszy dwa srebrne grosze, dał gospodarzowi, 
i rzekł: Weźmij go na swą opiekę, a cokolwiek 
nadto wydasz, gdy ja się wrócę oddam tobie. 
Któryż z tych trzech zda się tobie bliźnim być 
onemu, co wpadł między zbójcę? A on rzekł: 
Który uczynił miłosierdzie nad nim. I rzekł mu 
Jezus: Idźźe, i ty czyń podobnie.

MODLITWA KOŚCIELNA.

Wszechmogący, miłosierny Boże, z które
go łaski pochodzi, że Ci szczerze i godnie służą 
wierni Twoi, prosimy Cię, spraw, ażebyśmy 
bez uszczerbku Twych obietnic starać się o nie 
mogli, przez Jezusa Chrystusa Pana naszego itd.
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W Berlinie, jak o tern obszernie pisaliśmy w ,,Głosie W ąbrze skim“ wydarzyła się straszna 
katastrofa przy budowie kolei podziemnej. Ilustracje jakie dzisiaj zamieszczamy w dodatku  

pokazują rozmiary tej katastrofy. Na zdjęciu: miejse katastrofy.

■ "% -*

Przyczyną tego były głębokie przeciwień
stwa narodowościowe, religijne i gospodarcze 
pomiędzy obu krajami, a głównie niezadowole
nie z rządów dziedzicznego króla W ilhelma 
Orańskiego. Zjednoczone ideą wyzwolenia o- 
bozy polityczne w Belgji, opierając się na nie
zadowoleniu szerokich tłumów, wysunęły więc 
hasło walki iz Holandją, hasło całkowitego o- 
derwania się i zdobycia upragnionej niepod
ległości.

Przykład rewolucji lipcowej we Francji w  
roku 1830, której wynikiem była detronizacja 
Karola X i jego rządu, przyspieszył wybuch pow 
stania w Belgji. W sierpniu 1830 r. wybuchła 
w Brukseli rewolucja, która doprowadziła w re
zultacie do całkowitego oderwania się od Ho- 
landji i utworzenie Królestwa pod berłem księ
cia sasko-koburskiego, Leopolda I. W uzyska
niu niepodległości pomogła Belgji Anglja, nie
chętnie widząca rozrost handlowy Holandji.

Jako państwo niepodległe, Belgja rozpo
częła pracę nad ugruntowaniem swego bytu go
spodarczego. Dzięki sprzyjającym warunkom  

naturalnym i pracowitości narodu, zajęła Bel
gja wkrótce przodujące miejsce w Europie, ja
ko siedlisko wysoko rozwiniętego przemysłu  
i różnych działów górnictwa, rolnictwa i rze
miosła. Po wyleczeniu ran, zadanych przez 
wojnę, wróciła Belgja do dawnego swego sta
nowiska w rodzinie narodów.

W  KRW AW EJ W ALCE O  DUSZĘ  
POLSKIEGO DZIECKA

KRÓLOW A  O 60 M ILJONACH  

PODDANYCH.

Z okazji 55-teJ rocznicy urodzin  

królowej W ilhelminy holenderskiej.

Holandja po Anglji jest drugą konstytucyjną 
monarchją na świecie, w której godność królew 

ska jest dziedziczna również po kądzie-li. Nie
wielkie to królestwo, leżące między Belgją, 
Niemcami i M orzem Północnem, liczy właściwie 
tylko przeszło siedem i pół miljona mieszkań
ców. Ponieważ jednak 'kojońje w. Azji i w  
Ameryce, licżąć przeszło 52 imiljony mieszkań

ców, razem więc pod panowaniem holender- 
skiem znajduje się około 60 miljonów ludzi.

Nad taką to olbrzymią liczbą poddanych 
panuje, jako jedyna kobieta na świecie wśfód 
panujących — królowa W ilhelmina (Helena, 

Paulina, M arja) z domu Nasśai^-Oranień, która 
w dniu 31 sierpnia b. r. obchodzi właśnie 5'5-tą 
roczniicę swych urodzin. Dzień ten obcnodżo- 
ny jest w Holandji jako -święto narodowe.

Królowa W ilhelmina holenderska, urodzo

na dnia 31. 8. 1880 roku, je&t -córką króla W jl-. 
helma III Orańskiego, który zmarł w roku 1890. 
Koronacja W ilhelminy odbyła się jednak dopie
ro w r. 1898, po dojściu młodocianej następczy
ni tronu do pełnoletności. W roku 1901 t. zn. 

trzy lata potem królowa W ilhelrnipa poślubiła 
księcia Henryka M ecklenburg-Schwerin, które
go prawno-państwowe stanowisko, jako księcią 

—  małżonka zostało ureigulowane ustawą spec

jalną.

Królowa W ilhelmina rządzi Holandją już 
37 lat i pod jej mądremi rządami kraj doszedł 
do wielkiego rozkwitu. W ierna idei wuecznego  

pokoju zachowała Holandja w czasie wojny 
światowej neutralność, na czem zresztą wyszła 
b. korzystnie pod względem gospodarczym. —  
Już za czasów panowania W ilhelminy dokonała 
Holandja wytężoną pracą ,,podboju" nowych 
żięm. Tym pokojowym podbojem jest uzyska
nie nowych tereńów uprawnych zapomocą za
sypania zatoki Zuidersee. Już przez ten jeden 
fakt, rządy królowej zyskały dużo na popular
ności.

BELGJA I JEJ PAM IĘTNY DZIEŃ  
““i. X™ ™ *»W ¥ZW OLENIA1  * ?:

B.elgja, jędno z najmniejszych chęć najgęś
ciej zaludnionych państw Eurppy, jest w dy® 1 
roku głośna na całym świecie. Jej \Vystawa 
M iędzynarodowa _,w. Brukseli swym ęgromem  
i wspaniałością prześcignęła yyszystkip tegp ro

dzaju dotychczasowe .wystawy, tp też, piękna 

stolica' tęgo małego paitstwa jest dziś ątraikcją 
■dla wielotysięcznych rzesz turystów z dalekich  
p-ąwet krąjów* <

. Ponieważ w tym roku na sierpień przypada 
pozatem 105-ta rocznica niepodległości ^elgji, 
aktualnem będzie więc krótkie wspo^mnienie 
ż histórji tego kraju, który do roku 1830 pozo? 
stawał pod zwierzchnictwem  Holandji. Pomimo, 

że Holandja starała się wszelkiemi siłami o roz
wój tej swojej uzyskanej prowincji. przyszła 
chwila jednak, że miaród zapragnął niepodle
głości.

W  rocznicę strajku szkolnego 
w  W ielkopolsce i na Pomorzu.

W wolnej Ojczyźnie rozumiemy jeszcze le
piej, niż w okresie niewoli, że język ojczysty 
dla rozwoju każdego narodu decydujące posia

da znaczenie. M owa ojczysta, to najpotężniej
szy czynnik wspólnoty narodowej, to fundament, 

na którym opiera się -nauka i wychowanie w  
szkole.

Rozumieli to dobrze Niemcy to też głów 
nym celem szkoły zaborczej w Poznańskiem  
i na Pomorzu było izawładnięcie duszą młodzie
ży polskiej, aby tym sposobem przyspieszyć 

wynarodowienie Polaków. W tym też celu za
prowadzili Niemcy swego czasu naukę religji 
dla dzieci polskich w języku niemieckim.

Alb przeliczyli się z siłami. Do walki o pa

cierz polski z potężnym Prusakiem stanęło wte
dy około 100.000 bezbronnych, przeważnie u- 
bbgięh dzieci polskich. Drobne, słabe istoty 
podniosły wówczas w obliczu całego świata 
prótęst przeciwko bezprawiu i stworzyły wielką, 
iniieugiętą armję o-bróńców mowy ojczystej i wia
ry katolickiej.

< W pierwszych idpiach września b. r. mija 
właśpie 29 lat od chwili, kiedy wybuchł strajk 

szkolmy w Poznańskiem i Pomorzu. Po waka
cjach W roku .1906, w pnieźnie, we W rześni, 
w Poznaniu i w innych, miastach oświadczyły  

pidważniejsze dziewczęta,;że w nauce religji nie 
będą odpowiadać po niemiecku. Rów-nocześnie 
zwróciły dzieci wypożyczone im katedhizmy w  
języku niemieckim.
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P r z e s ł u c h y  i g r o ź b y  t y l k o  n i e k t ó r e  d z i e c i  

z d o ł a ł y  z a s t r a s z y ć . S t r a j k  r o z s z e r z a ł s i ę  z  ż y 

w i o ł o w y m  r o z m a c h e m . Z a  p r z y k ł a d e m  m i a s t  

p o s z ł y  t e ż  d z i e c i n a  w s i , a  ś l a d e m  P o z n a ń s k i e 

g o  p o s z ł o  i P o m o r z e . O  n a d u ż y c i a c h  w ł a d z , o  

g w a ł t a c h  d o k o n a n y c h  n a  d z i e c i a c h , o  p r z e ś l a 

d o w a n i u  p o l s k i c h  r o d z i c ó w , k s i ę ż y  i n a u c z y c i e l i  

m o ż n a b y c a ł e d z i e ł o n a p i s a ć . K a t o w a n i e m  

d z i a t w y  i w i ę z i e n i e m  r o d z i c ó w  z ł a m a n o  w p r a w 

d z i e  n a  w i o s n ę  1 9 0 7  r o k u  o p ó r  m ł o d y c h  b o h a 

t e r ó w , a l e  i c h  c z y n  w y w o ł a ł  p o d z i w  n a  ś w i e c i e ,  

a  s p r a w c ó w  g w a ł t u  w i e l k ą  o k r y ł h a ń b ą .

D z i s i a j z  w i e l k i e m  r o z r z e w n i e n i e m  t y l k o  

w s p o m n i e ć  m o ż n a  t e  p a m i ę t n e  c b w i l e , k i e d y  

t o  p o d  z a b o r e m  p r u s k i m  t o c z y ł a  s i ę  w y t ę ż o n a  

i  k r w a w a  n i e r a z  w a l k a ,  w a l k a  z w y c i ę s k o  z a k o ń 

c z o n a , o  d u s z ę  p o l s k i e g o  d z i e c k a .

O ZAPOMNIANYM PRZEZ BOGA 

I LUDZI KRAJU.

Dzień 1 września w historji Albanji.

B a r d z o  r z a d k o p r z y p o m i n a s i ę E u r o p i e  

i ś w i a t u  A l b a n j a , m a ł y  k r a i k , p r z y l e g a j ą c y  d o  

M o r z a  A d r j a t y c k i e g o  m i ę d z y  J u g o s ł a w i ą  i G r e 

c j ą , k r a j o p u s z c z o n y , j a k b y  p r z e z  B o g a  i l u d z i  

c a ł k o w i c i e  z a p o m n i a n y .

J e s t  t o  k r a j , l i c z ą c y  o k o ł o  d w a  i p ó ł  r a i l j o -  

n a  m i e s z k a ń c ó w 7 , o  c h a r a k t e r z e  r o l n i c z o  —  p a 

s t e r s k i m . R o l n i c y  d z i e l ą  s i ę  n a  w i e l k i c h  f e u 

d a l n y c h  p o s i a d a c z y , p r z e w a ż n i e m a h o m e t a n ,  

k t ó r y m  z i e m i ę u p r a w i a j ą , d r o b n i d z i e r ż a w c y ,  

f a k t y c z n i e  p a ń s z c z y ź n i a n i c h ł o p i . K u l t u r a  r o l 

n i c z a  s t o i t a m  n a b . n i s k i m  p o z i o m i e . —  P o d  

w z g l ę d e m  r e l i g i j n y m  A l b a ń c z y c y  d z i e l ą  s i ę  n a

Z okazji rocznicy.

WĘGRZY W LEGJONACH 

PIŁSUDSKIEGO.

o s o b i s t a  d u m a  i

O d  w i e k ó w  ł ą c z ą  w ę z ł y  b r a t e r s t w a  n a r ó d  

p o l s k i z  n a r o d e m  w ę g i e r s k i m . S z c z e g ó l n i e j s z e  

j e d n a k  z n a c z e n i e  m a j ą  t e  w ę z ł y , j a k i e  p o ł ą c z y 

ł y  P o l a k ó w  i  W ę g r ó w  p o d c z a s  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  

g d y  W ę g r z y  w z i ę l i  u d z i a ł  w  w a l k a c h  z  M o s k a 

l a m i w  L e g j o n a c h , s t w o r z o n y c h  w  r o k u  1 9 1 4  

p r z e z  z m a r ł e g o n i e d a w n o M a r s z a ł k a P i ł s u d 

s k i e g o .

P o  p i e r w s z y c h  c z y n a c h  w o j e n n y c h  L e g j o n ó w  

P o l s k i c h , p o  p r z e k r o c z e n i u d n i a 6  s i e r p n i a  

d a w n e j g r a n i c y  r o s y j s k i e j i d o j ś c i u  d o  K i e l c ,  

w i e ś ć  o  b o h a t e r s t w i e  L e g j o n ó w  r o z b i e g ł a  s i ę  

s z e r o k i e m  e c h e m  p o  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  b . m o 

n a r c h i i a u s t r i a c k o - w ę g i e r s k i e j . W i a d o m o ś c i o  

t e r n  w i d o m e m  o d r o d z e n i u s i ę b o h a t e r s k i e j  ! 

a r m j i  p o l s k i e j ,  w y s t ę p u j ą c e j p o d  w ł a s n y m  s z t a n -  i 

d a r e m ,  w y w a r ł a  s z c z e g ó l n e  w r a ż e n i e  w  B u d a p e 

s z c i e , s t o l i c y  W ę g i e r , t a k  d o b r z e  p a m i ę t a j ą c y c h  

w s p a n i a ł e c z y n y  ż o ł n i e r s k i e  P o l a k ó w , k t ó r z y  

p r z e d  l a t y  b r o n i l i  z  g e n . B e m e m  n a  c z e l e , w o l 

n o ś c i  W ę g i e r .

W  B u d a p e s z c i e  j u ż  p r z e d  w o j n ą  p o p i e r a n o  

s p r a w y  p o l s k i e  i k o n t y n u o w a n o  p r z y j a ź ń  o b u  

n a r o d ó w , p o d t r z y m y w a n ą  n a j w i ę c e j p r z e z  m ł o -  . 

d z i e ż . G d y  i z a ś  p r z y s z ł y  d o  B u d a p e s z t u  p i e r w 

s z e  w i e ś c i o  L e g j o n a c h  P i ł s u d s k i e g o , T o w a r z y - ■ 

s t w o  W ę g i e r s k o  —  P o l s k i e  w e s z ł o  w  ś c i s ł y  k o n -  ; 

t a k t  z  K o m i t e t e m  N a r o d o w y m  P o l s k i m . R e z u l -  [ 

t a t e m  t e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  s t a ł o , s i ę  w y e k w i -  | 

p o w a n i e , w y ć w i c z e n i e  i w y s ł a n i e  d o  L e g j o n ó w  

P o l s k i c h  t y c h  W ę g r ó w , k t ó r z y  j a k o  n i e s p e ł n a  

1 8 - l e t n i  n i e  m o g l i j e s z c z e s t a n ą ć d o  p o b o r u  

w o j s k o w e g o . T o  s a m o  p o c z y n i o n o  z  m ł o d z i e ż ą  

p o l s k ą  p r z e b y w a j ą c ą  n a  W ę g r z e c h .

W k r ó t c e  t e n  L e g j o n  w ę g i e r s k i l i c z y ł 1 0 0 0  

o s ó b , w  t e r n  6 0 0  P o l a k ó w  i 4 0 0  W ę g r ó w , p r z e 

w a ż n i e  s t u d e n t ó w . W s z y s c y  o n i z o s t a l i  u m u n - '  

d u r o w a n i , o t r z y m u j ą c p o l s k i e  k o n f e d e r a t k i z  ( 

b i a ł y m  o r ł e m . Ś p i e w a l i t e ż  p d B l S e '-  p i e ś n i  w b j - . ^  

s k o w e , j a k : n J e s z c ^ e  P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a " ,  

w ł a s n ą  p l e ś ń ,  ' z a c ż y ń a j ą ć ż i s i ę  o d  s ł ó w :  

b o j u  s t a n ą ł .  W ę g i e r k i  P o l a k

p r z e c h o d z i ł a  A l -  

w i e k u  4 - t y m  p o

o r a z  , ■ 

„ D o  '

T a k  w i ę c  z  t a m 

t e j  s t r o n y  K a r p a t  n a  z i e m i  w ę g i e r s k i e j  t a k  s a m o  

w a l c z y ł y  Ł e g j o n y  P o l s k i e  i  W ę ^ r ż y  i m o g ą  d z i ś -  

p o w i e d z i e ć , ż e  i o n i b r a j i u d z i a ł " W  p a m i ę t n e j  i 

a k c j i z b r o j n e j o  n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i .

D o p i e r o  p o  p i e r w s z e j w o j n i e b a ł k a ń s k i e j  

A l b a ń c z y c y  u z y s k u j ą  n i e p o d l e g ł o ś ć , a m o c a r 

s t w a  w y z n a c z a j ą  k s . W i l h e l m a  W i e d a  j a k o  p a 

n u j ą c e g o  w  A l b a n j i . W o j n a  w  r o k u  1 9 1 4  z m u 

s z a  k s . W i e d a  p o  k r ó t k i e m  p a n o w a n i u , d o  o p u 

s z c z e n i a  A l b a n j i . P o  n i e u d a ł e j p r ó b i e  w  r o k u  

1 9 1 7 p r o k l a m o w a n i a  n i e z a l e ż n o ś c i , d o p i e r o  w  

r o k u  1 9 2 4  k o n s t y t u u j e  s i ę  A l b a n j a  j a k o  r e p u b l i 

k a  w  r . 1 9 2 8  p r z e k s z t a ł c a  s i ę  n a  k r ó l e s t w o , a  

A h m e d  Z o g u  z o s t a j e  k r ó l e m  A l b a n j i .

D z i e ń  1 w r z e ś n i a  j e s t w ł a ś n i e r o c z n i c ą  

p r o k l a m o w a n i a  k r ó l e s t w a  A l b a n j i i p a n o w a n i a  

j e j k r ó l a , k t ó r e g o  d z i ś  n a j w i ę c e j p o p i e r a  I t a l j a ,  

p r a g n ą c a  z  A l b a n j i u c z y n i ć  s w o j ą  k o l o n j ę .

Z galerji świętych polskich.

KULT BŁOGOSŁ. BRONISŁAWY

W POLSCE.

W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  j a k  d o n o s i p r a s a  —  

( p o w s t a ć  m a  w  W a r s z a w i e  o g ó l n o p o l s k i „ Z w i ą 

z e k  C z c i c i e l i  Ś w i ę t y c h  P o l s k i c h ' 1 , k t ó r e g o  z a d a -  

, n i e m  b ę d z i e  k o l p o r t o w a n i e  o d p o w i e d n i c h  b r o 

s z u r  i s z e r z e n i e  n a b o ż e ń s t w a  d o  t y c h  ś w i ę t y c h .  

[ N i e w ą t p l i w i e  t e ż  z w i ą z e k  t e n  z a j m i e s i ę  ź r ó d -  

[ ł o w e m  o p r a c o w a n i e m  ż y c i o r y s u  p a t r o n k i Ś l ą -  

1 s k a  i K r a k o w a , b l o g . B r o n i s ł a w y , z  k t ó r e j  ś w i ą 

t o b l i w e g o  ż y w o t a  p o d a j e m y  t u  k i l k a  s z c z e g ó ł ó w .

J u ż  w e  w c z e s n e j  m ł o d o ś c i , m a j ą c  z a l e d w i e  

1 5  l a t ż y c i a , p o r z u c i ł a  b ł . B r o n i s ł a w a  w s z e l k i e  

p r z y j e m n o ś c i i b l a s k i ś w i e c k i e g o  ż y c i a , j a k i c h  

[ z a ż y w a ł a  w  r o d z i n n y m  d o m u  w e  w s i K a m i e ń ,  

b l i s k o  W r o c ł a w i a  n a  Ś l ą s k u  i o f i a r o w a ł a  s w ó j  

ż y w o t B o g u , w s t ą p i w s z y  d o  k l a s z t o r u S i ó s t r

k a t o l i k ó w ,  p r a w o s ł a w n y c h  i m a h o m e t a n , k t ó r y c h  

j e s t w  A l b a n j i n a j w i ę c e j . C h a r a k t e r  A l b a ń c z y -  

k ó w 7 c e c h u j e  i n d y w i d u a l i z m ,  

a m b i c j a .

W  c i ą g u  s w y c h  d z i e j ó w  

b a n j a  r ó ż n e  k o l e j e  l o s u . W  

C h r y s t u s i e  p r z e s z ł a  z  r ą k  R z y m i a n  p o d  p a n o 

w a n i e  G o t ó w , w  w i e k u  6 - t y m  s t a ł a  s i ę  z n ó w  

c z ę ś c i ą  I m p e r j u m  w s c h o d n i e g o  c e s a r z a  J u s t y 

n i a n a . W  n a s t ę p n e m  s t u l e c i u  p a n u j ą  t a m  S e r 

b o w i e , z  k r ó t k ą  p r z e r w ą  a ż  d o  1 4 - t e g o  w i e k u .  

W  m i ę d z y c z a s i e  A l b a n j a  b y ł a  p o d  w ł a d z ą  m i e j 

s c o w y c h  w 'o d z o w . W i e k i 1 5 - t y  i 1 6 - t y  p r z y 

n o s z ą  p a n o w a n i e  T u r k ó w . W  w i e k u 1 7 - t y m  

i n a  p o c z ą t k u  1 9 - t e g o  w i e k u  A l b a ń c z y c y  p o d e j 

m u j ą  p r ó b y  z d o b y c i a  n i e p o d l e g ł o ś c i , l e c z  ś m i e r ć  

s ł y n n e g o  w 7 o d z a  i b o h a t e r a , A l i - P a s z y  z  J a n i n y  . N o r b e r t a n e k  n a  p r z e d m i e ś c i u  Z w i e r z y n i e c k i e m  

( 1 8 2 2 ) u n i e m o ż l i w i ł a  i m  d a l s z e  w a l k i .  j w  K r a k o w i e . Z  d o m u  w y n i o s ł a ś w i ą t o b l i w 7 a

W

rantJBt ’'.sXvkW,

M i n i s t e r G o e b b e l s  n a  m i e j s c u  k a t a s t r o f y  p r z y  u l . G o e r i n g a .
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N a  r a t u n e k  z a s y p a n y c h  s p r o w a d z o n o  z  W e s t f a  ł j i  s a m o l o t e m  g r u p ę  g ó r n i k ó w . N a  z d j ę c i u  g ó r 

n i c y  p r z y  p r a c y .

B r o n i s ł a w a  m i ł o ś ć b l i ź n i e g o , z a m i ł o w a n i e d o  

m o d l i t w y  i c h r z e ś c i j a ń s k i c h  u c z y n k ó w , k t ó r e m i  

t o  c n o t a m i  r o z j a ś n i ł a  z a c i s z e  k r a k o w s k i e g o  k l a 

s z t o r u .

W  c z a s i e d w u k r o t n e g o  n a p a d u T a t a r ó w  

n a  K r a k ó w , z m u s z o n a  b y ł a  b ł . B r o n i s ł a w a  t u ł a ć  

s i ę  p o  l a s a c h  z w i e r z y n i e c k i c h  o  g ł o d z i e  i  c h ł o 

d z i e , a  k i e d y  p o r a  b y ł a  w r ó c i ć  z n ó w  d o  k l a 

s z t o r u , s t a r a ł a  s i ę  u l ż y ć  c i ę ż k i e j d o l i  o k o l i c z m .e -  

g o  l u d u , w y n i s z c z o n e g o  p r z e z  T a t a r ó w , c z e m  

z y s k a ł a ,  s o b i e  t r w a ł ą  w d z i ę c z n o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  

K r a k o w a .

P o  ż y c i u  p e ł n e m  d o b r y c h  u c z y n k ó w  i  c i e r 

p i e ń ,  z m a r ł a  b ł . B r o n i s ł a w a  w  r o k u  1 2 5 9  w  k l a 

s z t o r z e  N o r b e r t a n e k , a  ł z y  w d z i ę c z n y c h  s e r c  

s k r o p i ł y  j e j m o g i ł ę  i o t o c z y ł y  c z c i ą  j e j z w ł o k i .  

C z e ś ć  t a  p r z e t r w a ł a  w i e k i c a ł e  i j e s t d z i ś  t a k  

s a m o  ż y w ą  w  K r a k o w i e ,  j a k  b y ł a  n i e g d y ś  p r z e d  

w i e k a m i . N a m i e j s c u g d z i e m o d l i ł a  s i ę  b ł .  

B r o n i s ł a w a  s t o i d z i ś p r z y k o p c u K o ś c i u s z k i  

k a p l i c a p o d  j e j w e z w a n i e m , a  t a k ż e  i c a ł e  

w z g ó r z e , l u d  k r a k o w s k i  n a z y w a  „ w z g ó r z e m  ś w .  

B r o n i s ł a w y " .

D o d a ć  j e s z c z e  t r z e b a , ź e  r o d z i n a  O d r o w ą 

ż ó w  n a  Ś l ą s k a , z  k t ó r e j p o c h o d z i ł a  b ł . B r o n i 

s ł a w a ,  w y d a ł a  j e s z c z e  d w ó c h  ś w i ę t y c h ,  a  m i a n o 

w i c i e  ś w . J a c k a  i b ł . C z e s ł a w a  O d r o w ą ż a .

Z kalendarza.
MIESIĄC WRZESIEŃ W OBYCZAJU 

LUDOWYM.
W r z e s i e ń  j e s t w a ż n y m  m i e s i ą c e m  w  r o l n i 

c t w i e , g d y ż  w  t y m  c z a s i e  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  z a 

s i e w y  j e s i e n n e , z w y k l e z d n i e m  8 w r z e ś n i a ,  

c z y l i n a  M a t k ę  B o s k ą  S i e w n ą . Z w ł a s z c z a  s t a 

r z y  g o s p o d a r z e  p i l n i e  p r z e s t r z e g a j ą t e j d a t y  

i s t a r a j ą  s i ę  z a s i a ć  w  t y m  c z a s i e  c h o ć b y  n a j 

m n i e j s z y  s k r a w e k  p o l a . W  n i e k t ó r y c h  s t r o n a c h  

P o l s k i u t r z y m u j e  s i ę  w i e r z e n i e , ż e  w  d n i u  8 - g o  

w r z e ś n i a  s a m a  M a t k a  B o s k a  i d z i e  p r z e z  p o l a  

z a s i a n e  i  b ł o g o s ł a w i  i m , t o  t e ż  p r z y n o s z ą  o n e  

b o g a t e  p l o n y .

W  w i g i l j ę  t e g o  d n i a , w e d ł u g  s t a r y c h  t r a d y -  

c y j , s i e w c ę  p r z e d  w y j ś c i e m  i z i d o m u  o b l e w a j ą  

w o d ą  i  o b s y p u j ą  z i a r n e m . D u ż o  i n n y c h  o b y c z a 

j ó w  i  p r z e p i s ó w  z w i ą z a n y c h  j e s t  z  s i e w e m  o z i 

m i n y . D o  z b o ż a  n a  s i e w  d o k ł a d a j ą : z i a r n o  z  

w i e ń c a  d o ż y n k o w e g o , z  w i a n k a  ś w i ę c e n e g o  n a  

M a t k ę  B o s k ą  Z i e l n ą , b a z i e  z  p a l m  w i e l k a n o c 

n y c h  i t p . D o  w o r k a  z  z i a r n e m  s i e w c a  k ł a d z i e  

c h l e b  o r a z  o g a r e k  ś w i e c y  w i g i l i j n e j . P r z y  s i e 

w i e  r ę c z n y m  p i e r w s z y m  r z u t e m  z i a r n a  c z y n i ą  

z n a k  k r z y ż a . P r z y s ł o w i e  l u d o w e  m ó w i w r e s z 

c i e : „ G d y  o  M a t c e  B o s k i e j b y w a  s i a n o , t o  a n i  

z a  p ó ź n o , a n i  z a  r a n o . '

D n i a  1 4  w r z e ś n i a  „ N a  ś w . K r z y ż  —  o w c e  

s t r z y ż " ; Z b l i ż a j ą  s i ę  p o w o l i c h ł o d y j e s i e n n e ,  

w i ę c  . j p o  ś w . M a t e u s z u  ( d n i a  2 1 ) j u ż  k a ż d y  w  

k a p e l u s z u " . P o n i e w a ż  ś w . M a t e u s z  b y ł d n i e m  

w a l n y c h  j a r m a r k ó w , n a  k t ó r y c h  z a o p a t r y w a n o  

s i ę  w  . k o ż u c h y  w i ę c  o  b i e d n y c h  l u b  z a p o m i n a 

j ą c y c h  o  t e j o k a z j i m ó w i o n o : „ n i e c h  c h u c h a  w  

z i m i e  c h u d e u s z , g d y  n i c  n i e  k u p i ł  n a  M a t e u s z " .  

D n i a  2 3 - g o  z n ó w  „ w  d z i e ń  ś w . T e k l i  b ę d z i e m y  

w  p o l u  z i e m n i a k i  p i e k l i " .

D z i e ń  ś w . M i c h a ł a , 2 9  w r z e ś n i a  j e s t z w y 

c z a j o w y m  t e r m i n e m  u m ó w . „ M i c h a ł l u d z i p o 

p y c h a ł " , g d y ż  k o ń c z y ł a  s i ę  d z i e r ż a w a .  „ P o  ś w i ę 

t y m  M i c h a l e  w o l n o p a ś ć  z u c h w a l e " g d y ż  p o  

u k o ń c z e n i u  r o b ó t p o l n y c h  n a s t ę p u j e  s w o b o d a

polowań i paszenia. Już pusto na polach, bo 

j a k  m ó w i i n n e  p r z y s ł o w i e  —  „ Ś w . M i c h a ł k o p y  

z  p o l a  p o s p y c h a ł . " D o d a ć  t r z e b a  j e s z c z e , ź e  o d  

w r z o s u , k t ó r y o z n a c z a n a d c h o d z ą c ą  j e s i e ń ,  

w z i ą ł  s w o j ą  n a z w ę  m i e s i ą c  w r z e s i e ń .

U PROGU NOWEJ POLSKI
Z okazji otwarcia roku szkolnego.

G d y  w i e l k i k a t a k l i z m  d z i e j o w y  p r z y w r ó c i ł  

n a m  ( n i e p o d l e g ł e  p a ń s t w o , g d y  o p i e k a  n a d  m ł o 

d z i e ż ą  n a s z ą  d o s t a ł a  s i ę  w y ł ą c z n i e  w  r ę c e  p o l 

s k i e  i n a u c z y c i e l  p o l s k i  p r z e s t a ł  p o b i e r a ć  w s k a 

z ó w k i z e  s t o l i c  p a ń s t w  z a b o r c z y c h  —  s t a n ę l i 

ś m y  p r z e d  w i e l k i e m  z a d a n i e m  wyplenienia za
borczych chwastów na niwie szkolnej i stwo
rzenia własnej polskiej ideologji szkolnej i no
wych kierunków wychowania naszej młodzieży.

S t a n ę l i ś m y  w o b e c  p y t a n i a , c z y zerwać z 

polską przeszłością duchową c z y  t e ż  b o g a c ą c  

j ą  k l e j n o t a m i  w i e d z y  i  k u l t u r y  n a s z y c h  c z a s ó w ,  

kroczyć dalej dotychczasową drogą rozwoju du
szy polskiej. W  o d n i e s i e n i u  d o  m ł o d z i e ż y  p y 

t a n i e  t o  b r z m i a ł o , czy wychowywać młodzież 

naszą s y m b o l i z u j ą c ą  d z i ś P o l s k ę  j u t r z e j s z ą  —  

na najpiękniejszych wzorach polskiej tradycji 

historycznej, c z y  t e ż  w o d e r w a n i u  o d  n i e j kie
rować młodzież na tory współczesnej euro
peizacji ducha?

N i e  o d r a z u  n a  t o  w i e l k i e  z a g a d n i e n i e  n a -  

I r o d o w e  m o g ł o  p r z y j ś ć  r o z w i ą z a n i e . W  p i e r w -  

' s z y c h  l a t a c h  i s t n i e n i a w o l n e g o p a ń s t w a  m i e -

l i ś m y  inne równie ważne zadania do spełnienia. 
T r z e b a  b y ł o  p r z e d t e m  z a j ą ć  s i ę  z  c a ł ą  i n t e n s y w 

n o ś c i ą  uporządkowaniem administracji państwa 

rozbudową siły zbrojnej, rozwojem naszego ży
cia gospodarczego i społecznego.

A l e  n a d s z e d ł  c z a s , k i e d y  i t o  w a ż n e  d z i e 

ł o  z o s t a ł o z r e a l i z o w a n e . P a m i ę t a m y d o b r z e  

j e s z c z e  reformę, sięgającą głęboko w życie i 

ustrój naszych szkół, k t ó r ą  p r z e d  d w o m a  l a t y  

w p r o w a d z i ł  w  ż y c i e  m i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  p u b l i 

c z n e g o  Jędrzejewicz. Zmieniono wówczas grun
townie zarówno ideologję pedagogiczną, jak 

i program szkolenia.

D z i s i a j j u ż  o d  d w ó c h  l a t  p u n k t e m  w y j ś c i a ,  

b a z ą  p o d s t a w o w ą  w  w y s z k o l e n i u  j e s t myśl ze
spolenia młodzieży, k t ó r a  j u ż  n a r o d z i ł a  s i ę  w  

w o l n e j P o l s c e , jak najsilniejszemi węzłami z 

ideą państwa, za które przez cały przeciąg na
szych dziejów, walczyli wszyscy najszlachetniej
si w narodzie. D z i s i a j j u ż  n i e m a  ż a d n y c h  w ą t 

p l i w o ś c i , źe i idea wychowania państwowego 

w duchu polskim, stała się tym wielkim impe
ratywem i celem, do którego dążyć musi od
tąd każdy pedagog polski.

JED^/KJ 
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WĄBRZESKIEGO,,

K s i ą ż n i c a  K o p e r n i k a !  

w T o r u n i u


